
Łódzkie Zakłady Obuwia i Wyrobów Gumowych wprowadzają do seryjnej produkcji 
ładne wzory. Śniegowce damskie skóropodobne, lakierowane.

II seminarium Współzawodnictwa Pracy
W dniu 17 stycznia br. w Domu Kultury tarnowskich 

„Azotów” odbyto się II seminarium, na którym omawia­
no zagadnienia socjalistycznego współzawadnictwa pracy 
W kombinacie.

W seminarium uczestniczyli: dyrektor d/s technicznych 
mgr inż. Zbigniew Szczypiński, przewodniczący Rady Za­
kładowej tow. Stanisław Kurowski, przedstawiciel Za­
rządu Okręgu Chemików tow. Jan Bobrowski, reprezen­
tant ZW ZMS, przedstawiciele poszczególnych zetów; 
opiekunowie brygad pracy socjalistycznej, referenci 
Współzawodnictwa pracy poszczególnych zakładów, bry­
gadziści BPS i OPS.

Z referatem informacyjnym wystąpił tow. Władysław 
Skórka przewodniczący Komisji Współzawodnictwa Pra­
cy.

W czasie dyskusji zwrócono uwagę na potrzebę szer­
szego rozwoju współzawodnictwa pracy w naszych Za­
kładach, jakość zobowiązań podejmowanych przez BPS i 
OPS, na zwiększenie propagandy wizualnej współzawod­
nictwa, większe zainteresowanie się tym ruchem ze stro­
ny kierownictwa poszczególnych zetów, na propagowanie 
i rozwój współzawodnictwa indywidualnego o tytuł przo­
downika socjalistycznej pracy. J.Ł.

Mgr G. Zydar
- przewodniczącym 
Zarządu Koła PTE

Postulaty licznej rzeszy 
ekonomistów zatrudnionych 
w tarnowskim kombinacie 
chemicznym odnośnie utwo­
rzenia zakładowego koła PTE 
znalazły urzeczywistnienie.

Ostatnio odbyło się w tar­
nowskich „Azotach” zebranie 
organizacyjne ekonomistów, 
powołujące zakładowe koło 
PTE. Na zebraniu obecny był 
przedstawiciel Zarządu Od­
działu PTE w Krakowie — 
doc. dr Emil Luchter, który 
przedstawił uczestnikom cele 
i zadania PTE oraz udzielił

(Ciąg dalszy na str. 2)

Czyn społeczny NAKŁAD: 6.000 egz.

mieszkańców
Zbyhtowskiej Góry

Do pracy 
drogą 

bez wybojów
Niecodzienny charakter 

miało zebranie wiejskie w 
Zbylitowskiej Górze. Sala 
niedawno otwartej świetlicy 
z trudem pomieściła licznie 
przybyłych mieszkańców tej 
podmiejskiej wsi, którzy . 
przyszli na walne zebranie 
sprawozdawcze spółki wod­
nej, a..., ale o tym nieco 
później.

Po wystąpieniu przewod­
niczącego GRN w Zgłobi- 
cach J. Czerneckiego, który 
zapoznał zebranych z pla­
nem zagospodarowania gro­
mady, zaczęto omawiać trud 
ną sytuacje na odcinku dróg.

Z notatnika sprawozdaw­
cy: ... „Wtedy wstaje prezes 
spółki wodnej ob. Franciszek 
Kukliński, mówi on o fatal­
nym stanie drogi” prowa­
dzącej do tarnowskich „Azo 
tów”. Utrudnia to dojazd 
czy dojście do pracy, a prze 
cięż w kombinacie pracuje 
aż 600 mieszkańców wsi. Fr. 
Kukliński — również pra­
cownik naszych .Zakładów — 
występuje z wnioskiem bu­
dowy drogi w czynie społecz 
nym. Popiera go przewod­
niczący GRN. Zaczynają mó­
wić także inni uczestnicy 
zebrania. Jeden z nich Fran­
ciszek Kieć rzuca hasło o- 
podatkowania się na rzecz 
tej budowy. W przyjętej u- 
chwale mieszkańcy Zbyli­
towskiej Góry zobowiązują 
się wpłacić w ciągu roku 
200 złotych od każdego nu­
meru. Zawiązuje się zaraz 
Społeczny Komitet Budowy, 
w skład którego wchodzą: 
Fr. Kieć — przewodniczący, 
Fr. Kukliński, Fr. Perz, J. 
Lewanderśki, A Kukułka, J. 
Banaś, St. Tutaj, M. Dych- 
toń. Widzimy tu wielu pra­
cowników „Azotów”. Jesz­
cze tego miesiąca komitet 
przystąpi do załatwienia 
sprawy dokumentacji”.

Budowana droga obejmie 
odcinek od granicy miasta 
aż po szosę krakowską w 
Zgłobicach i Wynosić bę­
dzie około 3 km. długości. 
Jej ukończenie w poważnej 
mierze ułatwi dowóz pra­
cowników z dalszych miej­
scowości. Toteż wypada li­
czyć, że pożyteczna inicja­
tywa mieszkańców Zbyli­
towskiej Góry spotka się z 
odpowiednim poparciem i 
pomocą tak Zakładów Azo­
towych, jak i M’ejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji — jedne­
go z grównveh użytkowni-

Aw' tei drogi.
(7-,kl.
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Eksport-problem ważny i aktualny

Na trupie dewiz
TBkT IEDAWNO odbyte V plenarne posiedzenie KC 
jjy PZPR uznało sprawy eksportu za problem naj­

ważniejszy i niezwykle aktualny w naszej go­
spodarce narodowej, m. in. V Plenum zwróciło uwa­
gę na konieczność aktywizacji eksportowej zakładów 
produkcyjnych. Obok przemysłu elektrotechnicznego, 
maszynowego, poważne zadania spoczywają w tym 
zakresie na polskiej chemii.

Burzliwy w ostatnich la­
tach rozwój tej gałęzi prze­
mysłu pochłonął wiele tzw.- 
wolnych dewiz, z : drugiej zaś 
strony szybki wzrost poten­
cjału produkcyjnego przed­
siębiorstw chemicznych poz­
wala przeznaczyć część wy­
produkowanych przez nie to­
warów na rynki zagraniczne. 
Widzimy to szczególnie wy­
raźnie na przykładzie nasze­
go kombinatu.

W całym kraju, w każdym 
zakładzie pracy odbywa się 
obecnie szczegółowy rachu­
nek którego wynik końcowy 
określi o ile można będzie 
zwiększyć eksport, co może­
my jeszcze dodatkowo zaofe­
rować na rynki zagraniczne. 
Partia, uznając zagadnienie 
to za niesłychanie ważne, tro­
skę o prawidłowe przeprowa­
dzenie tej analizy powierzyła 
organizacjom partyjnym.

Zwróciliśmy się do I sekre­
tarza KZ PZPR tow. RY­
SZARDA KOZIOŁA z prośbą 
o scharakteryzowanie kroków, 
jakie podeimie zakładowa or­
ganizacja partyjna w tym za­
kresie.

TT ACZĄC wypada od stwier 
“"dzenia, że w naszym 

przedsiębiorstwie wytwarza­
my wiele produktów, na któ-

re łatwo znaleźlibyśmy odbior 
ców poza granicami naszego 
kraju, ale których nie ekspor­
tujemy ze względu na koniecz 
ność zaspokojenia potrzeb 
rynku wewnętrznego. W na­
szych możliwościach ekspor­
towych jesteśmy więc trochę 
limitywowani. Z drugiej zaś 
strony sytuacja, jaka wytwo­
rzyła się w związku z opóź­
nionym uruchomieniem o- 
biektów „Tarnowa II" budzi 
wątpliwości, czy uda się w 
terminie wyprodukować nie­
które przewidziane już w pla 
nach eksportu asortymenty.

Wynika z powyższego ko­
nieczność szczególnie staran­
nej analizy 
portowych 
nia innych 
tymentów, 
dukcji tych towarów, które 
mogą być z korzyścią dla gos­
podarki narodowej eksporto­
wane, podniesienia jakości pro 
duktów, które już są za gra­
nicę wysyłane — słowem o- 
pracowanie zakładowego pro­
gramu aktywizacji eksportu 
w latach 1966—1967.

Sprawy te będą przedmio­
tem zainteresowań całej za­
kładowej organizacji partyj­
nej, i wszystkich organów sa­
morządu robotniczego. Dla do

kładnego rozeznania proble­
mu i przygotowania materia­
łów wyjściowych powołane 
zostały przez Komitet Zakła­
dowy i Prezydium Rady Ro­
botniczej komisje problemo­
we.

Zajmą się one analizą ta­
kich zagadnień, jak: ocena 
realizacji zadań ekspertowych 
naszego przedsiębiorstwa w 
minionej pięciolatce, analiza 
aktualnych możliwości eks­
portu między innymi moder­
nizacja i przystosowanie na­
szej produkcji do wymogów 
eksportowych, sprawa jakości 
produktów, efektywności eko­
nomicznej naszego eksportu i 
in.

(Ciąg dalszy na str. 2)

możliwości eks- 
z myślą znalezie- 
zastępczych asor- 
zwiększenia pro-

Opakowanie
partnerem

Przemysł opakowaniowy przeszedł w ciągu ostatnich 
lat poważne zmiany, stając się z pomocniczej gałęzi 
produkcji samodzielnym przemysłem, dysponującym 
własnymi instytutami naukowymi, technologią pro­
dukcji, bazą materiałową oraz poważną liczbą specja­
listów. Tak jest w większości krajów zachodnich, gdzie 
do opakowań przywiązuje się duże znaczenie.

KAPROLAKTAM, którego 
opakowanie budzi u odbior­
ców zagranicznych — szcze­
gólnie włoskich — najwięcej 
zastrzeżeń, pakowany jest do 
5-warsiwowych worków pa­
pierowych z jedną warstwą 
bitumiczną oraz umieszczo­
nym wewnątrz workiem z fo­
lii polietylenowej.

Odbiorca włoski jako głów­
ną przyczynę uszkodzenia o- 
pakowania podczas transpor­
tu uważa złą jakość papieru, 
z którego worki są wykonane 
oraz za cienką folię i niewła­
ściwie wykonany spaw wkład 
ki polietylenowej.

Sugeruje on, aby ze stoso­
wanego opakowania wyelimi-

(Ciąg dalszy na str. 2)

1
U nas przemysł opakowa­

niowy stawia dopiero pierw­
sze kroki. Chociaż postęp w 
tej dziedzinie jest już dość 
poważny, to jednak nie objął 
on jeszcze swoim zasięgiem 
całej gospodarki narodowej.

To usamodzielnienie się 
przemysłu opakowaniowego 
będące dziełem ostatnich lat, 
zamknęło etap poszukiwań, 
otwierając jednocześnie okres, 
w którym opakowanie staje 
się równorzędnym partnerem 
towaru, decydując często o 
wprowadzeniu danego arty­
kułu na rynek zarówno 
jowy, jak i zagraniczny.

Również przy wyborze 
kowań transportowych
jakość ma decydujący wpływ 
na poziom wymiany handlo­
wej pomiędzy odległymi kra­
jami oraz na utrzymaniu się 
danego producenta 
nicznych rynkach.

W warunkach 
przedsiębiorstwa 
wymi opakowaniami ekspor­
towymi są wielowarstwowe 
worki papierowe. Praktyka 
wykazała, że opakowanie to 
nie spełnia swojej roli, jako 
opakowanie . eksportowe. Nie 
tylko ze względu na walory 
estetyczne, ale przede wszyst 
kim ze względu na nietrwa- 
łość.

kra-

opa- 
ich

na zagra-

naszego 
podstawo-

* Wybory do rod oddziałowych

: Tow. A. Kopia uczestniczył w zebrania 

załogi Akrylonitrylu

Sprawy produkcyjno-gospodarcze
przede wszystkim

I Kampania sprawozdawczo-wyborcza organizacji 
związkowej tarnowskich „Azotów” dobrnęła już do 
szczebla rad oddziałowych i robotniczych. Na 37 rad 
oddziałowych wybory 
cja wszystkich zebrań

Władze rady oddziałowej 
wybrali po raz pierwszy 
związkowcy zakładu Akrylo-

I

Na zdjęciu: Fragment instalacji 
wydziału polimeryzacji zakładu 
kaprolaktamu. Tu ,^polimeryzo­
wany” kaprolaktam wychodzący 
z autoklawów — już jako poli­
mer — w formie regularnych pa­
sków, zostaje po ochłodzeniu po­
cięty przez krajarki. Po ekstrak­
cji i wysuszeniu (wirowanie) wy­
syłany jest do krajowych i za- 
granicznych odbiorców.

ekonomistów, 
chemików — na stanowiska mistrzów

pomiaru i automatyki, 
elektryków, 
ekonomistów,

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie 

zatrudnią zaraz:
• magistrów inżynierów chemików,
• magistrów inżynierów elektryków,
• magistrów inżynierów o specjalności pomiaru i 

automatyka przemysłowa,
® magistrów
® techników 

zmianowych.
® techników
® techników
@ techników
® pracowników fizycznych — kwalifikowanych,
• ślusarzy o specjalności — remont maszyn, turbin, 

czy budowa aparatury chemicznej, ślusarzy — monta­
żowców, tokarzy, spawaczy, elektryków, pomiarowców 
— z kilkuletnią praktyką.

Kandydaci winni zgłaszać się w dziale Kadr i Szko­
lenia Zakładów Azotowych w budynku administracji 
kombinatu.

zakończono w 14. Frekwen- 
jest wysoka.
nitrylu. Na konferencję przy-, 
był tam przewodniczący ZO 
Chemików — A. Kopta, Radę
Zakładową przedsiębiorstwa 

reprezentował St. Mrozik. 
Zebrana załoga — przybyli 
wszyscy pracownicy wydziału 
— wysłuchała wystąpień .1. 
Hetnara i mgr inż. A. Dukieta. 
W rzeczowej dyskusji dużo

Pracowita życis
W ub. tygodniu pracow­

nicy inwestycji niezwykle 
serdecznie żegnali przecho­
dzącego na emeryturę kie­
rownika działu inżynierii lą­
dowej mgr inż. ZBIGNIE­
WA DYRDONIA. Mgr inż. 
Zb. Dyrdoń był wieloletnim 
(od 1329 r.) pracownikiem 
naszych zakładów. Od 1954 
roku pełnił stanowisko kie­
rownika działu inżynierii 
lądowej. Jego pokaźnemu 
zasobowi wiedzy i bogate­
mu doświadczeniu zawdzię­
czać możemy w znacznej 
mierze dotychczasowy do­
robek kombinatu w dziedzi­
nie budownictwa dróg i roz­
woju kolejnictwa na terenie 
przedsiębiorstwa. W wyko­
nywaniu swych codziennych 
zajęć był szczególnie praco­
wity.

Wśród współtowarzyszy 
praey cieszy, się opinią do­
brego kolegi i oddanego 
przyjaciela. Chętnie służył 

• radą i pomocą młodszym 
współpracownikom. Bardzo 
łubiany przez wszystkich 
współpracowników. W wol­
nych chwilach od pracy za­
wodowej z zamiłowaniem 
oddawał się ulubionym za­
jęciom ogrodniczym, po­
siada duży ogród.

Dziękując za dotychczaso­
wy wysiłek mgr inż. Zb. 
Dyrdcnia, włożony w rozbu­
dowę Zakładów Azotowych, 
życzymy mu wielu, wielu 
pogodnych i szczęśliwych 
lat życia.

Na zdjęciu: Mgr Inż.
Zb. Dyrdoń w otoczeniu naj­
bliższych 
ków.

współpraco wni-

I

(Zyk)(Ciąg dalszy na str. 2)
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Wybory do rad 
oddziałowych

(Ciąg dalszy ze str. 1)

miejsca zajęła sprawa dowo­
zu robotników do miejsca 
pracy. Dotychczas samochód 
ciężarowy dowoził pracowni­
ków od przystanku kolejowe­
go do bram Zakładów, Wy­
sunięto propozycję, aby do 
przewozu użyć autobusu i 
przedłużyć jego trasę do Za­
kładu Akrylonitrylu. Inni 
dyskutanci wnioskowali zor­
ganizowanie przewozu pra­
cowników tego wydziału na 
trasie przystanek kolejowy - 
Kapro.

Sprawy socjalno - bytowe 
nie przesłoniły . zagadnień 
produkcyjnych. Mówcy stwier 
dzali_, że zakład będzie w 
terminie gotowy do rozruchu 
technicznego, jednak mogą 
wyniknąć trudności z dostawą 
acetylenu z ciągu półspalania. 
Tow. A. Kopta mówił o 
ogromnym znaczeniu wytwór­
ni dla gospodarki narodowej 
i wynikającej stąd koniecz­
ności jej terminowego uru­
chomienia. Przewodniczącym 
rady oddziałowej akrylonitry­
lu został Jan Hetnar a sekre­
tarzem K. Sendrakowski.

Znane są władze również 
innych rad oddziałowych. I 
tak: radzie oddziałowej wy­
działu katalizatorów będzie 
przewodniczyć Stanisław Ko- 
menza, a sekretarzować J. 
Jamróg. W Biurze Projektów 
przewodniczącym został L. 
Szewczyk, w produkcji po­
mocniczej SOWI — St. Woj­
taszek.

Postęp techniczny w łączności przemysłowej

I
Krótkofalówki na lokomotywach

Już wkrótce rozpoczęęte zostaną prace przy mon­
tażu na półspalaniu urządzeń lokalnego radiowęzła 
dla celów produkcyjnych, jak również krótkofalówek 
w zakładzie transportu w celu porozumiewania się 
z obsługą parowozów p racujących na terenie zakła­
dów.

w

Urządzenia radiowęzła za­
instalowane zostaną w ste­
rowni półspalania. Stąd dys­
pozytor wydawał będzie pole­
cenia, kierował produkcją, 
korygował jej przebieg. Jego 
uwagi przekazywane będą 
przez 39 specjalnych przeciw­
wybuchowych głośników, za- 
instalownych bezpośrednio na 
stanowiskach pracy (etażer­
ka).

Postęp techniczny 
trafi i do transportu

W Zakładzie Transportu,
budynkach drużyn manewro­
wych oraz na lokomotywach 
zainstalowanych zostanie bo­
wiem 17 krótkofalówek zwa­
nych radiotelefonami, za 
pomocą których dyspozytor 
kolejowy zakładu będzie mógł 
kierować pracą lokomotyw, 
czuwać nad sprawnym prze­
biegiem przetoków, transpor­
tem wewnątrzzakładowym, od 
prawianiem czy przyjmowa­
niem pociągów. Obsługa lo­
komotyw za pomocą tych 
urządzeń będzie też mogła 
porozumiewać się z dyspozy­
torem, meldować o wykona­
nej pracy lub powstałych na 
trasie trudnościach.

Montaż urządzeń rozpocz- 
nie się w lutym br., prace zaś 
przy ustawianiu masztów an­
tenowych dla krótkofalówek 
— z nastaniem wiosny (wy­
kopy, betonowanie). Prace 
prowadzić będzie grupa pra­
cowników 'Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Tele­
komunikacyjnych.

Plan inwestycyjny rozbudo­
wy zakładów przewiduje od­
danie tych urządzeń w II kw. 
br. I trzeba przyznać — ist­
nieją realne szanse termino­
wej realizacji planu, a może 
nawet skrócenia wyznaczo­
nego terminu. Sprowadzono 
już bowiem potrzebne urzą­
dzenia, przygotowuje się 
sprzęt i ekipy pracowników 
do montowania aparatury.

Stało się to możliwe dzięki 
dużemu wkładowi pracy ta­
kich ludzi jak kierownik tar­
nowskiej kolumny KPRT — 
Jan Góra, kierownik wydzia­
łu telemechanicznego inwe­
stycji — Józef Skalski, 
starszy inspektor nadzoru in­
westycji — Józef Lencznar 
i inni.

Problem tylko w tym, by w 
obydwu zakładach przygoto-

wano na wspomniane urzą­
dzenia specjalne pomieszcze­
nia. Odnosi się to szczególnie 
do Zakładu Transportu, 
gdzie trzeba przygotować bu­
dynki drużyn manewrowych.

Jeśli więc w pierwszych 
miesiącach lata odezwie się 
radiowęzeł półspalania 
zobaczymy lokomotywy z an­
tenami samachodowymi — 
będzie to znak, że osiągnięcia 
teletechhiki trafiły u nas do 
produkcji i transportu.

bw.

lub

Opakowanie-partnerem produktu
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nować wkładkę bitumiczną, 
która nie spełnia swojej roli 
i zastosować nieco grubszą fo 
lię polietylenową oraz papier 
w lepszym gatunku, o wyż­
szej gramaturze.

Poczyniono już próby w tym 
kierunku i stwierdzono, że 
worki papierowe produkowa­
ne przez fabrykę w Ostrołęce 
są dużo trwalsze i nie ulegają 
tak szybkiemu zniszczeniu, 
jak produkowane przez fa­
brykę w Kaletach (poprzed­
nio przez nas używane). We­
wnętrzna warstwa nowych 
worków jest ponadto powle­
czona polietylenem, co w du-

Na tropie dewiz

Przykry sen.,.
Organizacja TPPR na terenie naszych 

Zakładów zapadła w iście niedźwiedzi sen. 
Nie pomagają nawet cieplejsze pory roku. 
Trudno jest zbudzić któregokolwiek z 
członków z zarządu zakładowego koła 
TPPR. Zjawia im się we śnie zawodny do­
tychczas Godot, który dokonuje- nie lada 
sztuki.

Opierając się na nielicznym aktywie o- 
raz przy pomocy instancji partyjno-związ- 
kowej zaprowadza szereg korzystnych 
zmian. Odbywa się nawet zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze. Do zarządu wcho­
dzą nowi ludzie, którzy dają rękojmię na­
leżytej pracy organizacji. Wybrani delega­
ci godnie zaprezentują liczną rzeszę 
TPPR-owców tarnowskich „Azotów" na 
lutowym zjeździe Zarządu Powiatowego. 
Tworzy się koło lektorów. Będą oni ob­
sługiwać różne spotkania, odczyty i poga­
danki organizowane dla pracowników Za­
kładów i mieszkańców dzielnicy.

W Domu Chemika utworzono kącik 
TPPR, tu odbywają się dyżury członków

zarządu dla załatwiania bieżących, spraw 
organizacyjnych. TPPR-owcy tarnowskie­
go kombinatu nawiązują współpracę z po­
dobnym zakładem w ZSRR. Trwa już kon 
kurs na najlepszą gablotę o tematyce Krą- 
ju Rad. Będzie z czego wybierać, gdyż 
przy każdym oddziale gazetki są na bie­
żąco aktualizowane. Raz w miesiącu są 
wygłaszane audycje w radiówężlę zakła­
dowym,, o działalności zakładowego TPPR 
można czytać ha łamach „Tarnowskich A- 
zotów”. Organizacja liczy już parę tysięcy 
aktywnych członków, a nie jak dotąd — 
zaledwie tysiąc przypisanych prawie 
nieistniejącemu kołu.

Ale to wszystko — niestety — jest tyl­
ko sen członków zarządu zakładowego ko­
ła TPPR w Zakładach Azotowych w Tar­
nowie. Trzeba ich koniecznie zbudzić! Mo­
że jeszcze potrafią organizację „postawić 
na nogi" przed lutowym Zjazdem Delega­
tów Zarządu Powiatowego TPPR.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Rezultaty pracy komisji bę­

dą przedmiotem rozwiązań o- 
twartego zebrania całej orga­
nizacji partyjnej naszego kom 
binatu, które odbędzie się już 
niedługo, bo w połowie lute­
go br.

Materiały zebrane przez ko­
misję poszerzone o wnioski 
z otwartego zebrania całe.i or­
ganizacji partyjnej i zebrań 
poszczególnych podstawowych 
organizacji partyjnych, głów­
nie tych z-tów, które mają 
bezpośredni wpływ na pro­
dukcję eksportową, staną się 
dopiero podstawą do opraco­
wania pełnego programu ak­
tywizacji eksportu w latach 
1966—1967.

Program ten w marcu br. 
będzie przedmiotem obrad 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego.

ZDAJEMY sobie wszyscy 
sprawę z trudności zada­

nia, jakie nas czeka zarówno 
w zakresie ustalenia progra­
mu, jak i jego realizacji. Jego 
powodzenie zależeć będzie od 
ścisłej współpracy służb ad­
ministracyjnej i technicznej,

od pomocy, jakiej udzieli za­
kładowa organizacja technicz 
na i pracownicy pionu ekono­
micznego.

Przede wszystkim zależeć 
będzie od aktywności człon­
ków partii, cd wnikliwości, 
fachowości, z jaką opracowa­
ny, a następnie zostanie reali­
zowany program zamie­
rzeń. Zadecyduje społecz­
na postawa wynikająca ze 
zrozumienia aktualnych po­
trzeb gospodarki narodowej.

Liczymy również na pomsc 
w tym zakresie podobnie jak 
to miało miejsce w poprzed­
nim okresie przy podobnych 
pracach powiatowej i woje­
wódzkiej instancji partyjnej.

Zanotował: E. G.

żym stopniu zwiększa ich wy­
trzymałość mechaniczną.

Jako dodatkowe zabezpie­
czenie produktu zastosowano 
do wykonania wkładki polie­
tylenowej, folię o 0,1 mm gru­
bości (poprzednio o.Q6 mm), 
co niewątpliwie wzmocni opa 
kowanie i właściwie zabez­
pieczy produkt.

Zagraniczni producenci ka- 
prolaktamu jako opakowanie 
stosują worki papierowe z 
workiem polietylenowym. Wo 
rek polietylenowy jest spa­
wany na dole i wszyty do 
worka papierowego. Po na­
pełnieniu jest on spawany u 
góry, a następnie zszyty ma­
szynowo razem z wewnętrz­
nym workiem papierowym, 
tworząc z nim w ten sposób 
jedną całość.

W naszych warunkach nie 
ma możliwości zastosowania 
tego rodzaju opakowania 
(brak krajowego producenta 
takich opakowań!, ale wpro­
wadzone przez nas opakowa­
nie, pomimo że odbiega od 
stosowanego za granicą, jed­
nak z pewnością spełni swo­
ją rolę jako opakowanie 
transportowe.

W 1966 roku całość dostaw 
kaprolaktamu będzie realizo­
wana w naszym opakowaniu, 
co niewątpliwie przyczyni się 
do właściwego zabezpieczenia 
produkty podczas transportu 
na odległe rynki zagraniczne.

(Zet)

WIADOMOŚCI Z NZC
KAMPANIA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA

Jacy jesteśmy ?“

„KOLEC"

Mgr G. Z^d@r
- przewothiiczącym

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
informacji o działalności kra­
kowskiego Oddziału PTE.

Po dyskusji odbyły się wy­
bory do zarządu koła i ko­
misji rewizyjnej.

W wyniku wyborów prze­
wodniczącym zakładowego 
koła PTE został główny eko­
nomista przedsiębiorstwa — 
mgr G. Zyder, jego zastęp­
cami zostali mgr J. Ko tek i 
W. Lewandowski, sekretarzem 
mgr E. Golemo, zaś skarbni­
kiem mgr B. Kolibabski.

Kampania sprawozdawczo-wyborcza związków za­
wodowych przebiega w NZC niezwykle sprawnie.

Odbyły się tu już zebrania i wybory w 34 grupach 
związkowych, ostatnio zaś (22 I br.) zakończono na­
stępny etap kampanii — oceniono działalność 5 rad 
oddziałowych i dokonano wyboru nowych władz 
tych organizacji związkowych.

W czasie trwania związkowej kampanii sprawo- 
zdawczo-wyborozej utworzono nową (szóstą) radę od­
działową.. Powstała ona w wydziale waty celulozo­
wej.

Konferencja sprawozdawczo-wyborcza Rady Zakła­
dowej NZC odbędzie, się dnia 17 II br.

KOŁO PZW

wyniki badań ankśety

Wędkarze grupujący się w kole PZW przy NZC 
w Niedomicach ocenili swoją działalność na odbytym 
ostatnio — z udziałem przedstawiciela Zarządu Okrę­
gu PZW St. Gawlika — zebraniu sprawozdawczo-wy­
borczym koła.

Działalność koła oceniono pozytywnie. Liczy ono 
obecnie 43 członków, urządza wiele imprez i zawo­
dów. Warto zaznaczyć, że koło to utrzymuje żywe 
kontakty z wędkarzami tarnowskich „Azotów”.

Przewodniczącym Zarządu Koła PZW przy NZC 
został J. Prutkowski, zastępcą przewodniczącego mgr 
- - - - - r.H. Barabasz, sekretarzem L. Król, skarbnikiem 
Błoński, zaś gospodarzem Fr. Lizak.

Wśród rozmaitych małych 
grup występujących na tere­
nie Zakładu, szczególne miej­
sce przypada grupie kierow­
niczej. Od stosunków w niej 
panujących zależy w znacznej 
mierze atmosfera w całym 
zakładzie oraz jego sprawne 
funkcjonowanie.

Przełożony inicjuje aktyw­
ność zespołu, koordynuje dzia 
lalność podległych pracowni­
ków, kontroluje ich skutecz­
ność. Do niego należy dbałość 
o dobrą atmosferę w zespole, 
zapobieganie konfliktom, lik­
widowanie ich, gdy już pow­
staną. Bardzo ważne jest 
przy tym jak dalece przełożo­
ny potrafi nawiązać kontakt 
z podwładnymi, czy interesu­
je się ich losem, czy dysponu­
je elementarną znajomością 
cudzej psychiki, potrafi za­
imponować podwładnym i po­
zyskać ich sobie. Warto poś­
więcić także nieco uwagi ich 
stosunkowi do podwładnych, 
co charakteryzuje ich społecz­
ne obl'cze. Zaprezentowanie 
stanowiska obydwu stron, 
tzn. kierownictwa i podwład­
nych, pozwoli w sposób wła­
ściwy zobrazować aktualną 
sytuację w zakresie zarządza­
nia i kierowania w naszym 
r-rzedsięb‘orstwiOk

Materiał empiryczny zebra­
ny w badaniach przedstawia 
wiele aspektów tej relacji 
zarówno w płaszczyźnie służ­
bowej i osobistej. Najważniej­
sze wyniki badań przedsta­
wiają się następująco

Większość kierownictwa 
(kierownicy, mistrzowie i bry­
gadziści) stosuje • właściwe 
metody i sposoby kierowania 
ludźmi oraz utrzymania dys­
cypliny: zachęta, perswazja, 
życzliwa uwaga, czasem przy­
mus. Zdaniem badanych ten 
sposób postępowania jest właś 

Kierownictwo a załoga
ciwy i daje pozytywne rezul­
taty: wychowuje podwładne­
go, wyrabia w nim dyscypli­
nę wewnętrzną oraz poczucie 
odpowiedzialności. Reszta an­
kietowanych kierowników 
(20,7 proc.) ceni przede wszy­
stkim środki przymusu: kary, 
nagany, ciągłe upomnienia, 
podniesiony ton, pokrzykiwa­
nie itp.

Przeważająca większość 
zwierzchników wydaje pole­
cenia w sposób zrozumiały, 
wyjaśniający i życzliwy, co 
znakomicie ułatwia ich przy­
jęcie i realizację, 
około 
pruski dryl, 
braża godność osobistą pra­
cownika, denerwuje i wywo­
łuje niesnaski oraz nieporo­
zumienia.

Ogół badanych pracowni­
ków dodatnio ocenia umiejęt­
ności fachowe, organizacyjne, 
osobowościowe kierownictwa: 
„dobrzy fachowcy w wyko­

Reszta, tj.
23,5 proc, kultywuje 

który często o-

nywanym zawodzie”, „spraw­
ni organizatorzy pracy”, „lu­
dzie łubiani przez załogę”. 
Reszta badanych pracowni­
ków 10 proc, nie podziela ta­
kiej oceny i uważa swoich 
zwierzchników bądź to za lu­
dzi nieudolnych, bądź to trud­
nych do współżycia ze 

względu na przykre cechy 
charakteru: apodyktyczność i 
opryskliwość.

Większość badanych pra­
cowników pochwala styl pra­
cy swoich zwierzchników o- 
raz z uznaniem wyraża się o 
cechach ich charakteru, zwła­
szcza umiejętności panowania 
nad sobą, równowadze emo­
cjonalnej, trzeźwości sądu o- 
raz poczucia sprawiedliwości. 
Około 23,4 proc, badanych o- 
cenia negatywnie swoich 
zwierzchników zarówno w sty 
lu pracy (chaótycznośę, zagu­
bienie, lekceważący stosunek 
do obowiązku) jak również w 
zakresie kultury współżycia 
(niezrozumienie, brak taktu, 
krzyki na podwładnych, częste 
denerwowanie się) także fa­
woryzowanie niektórych pra­
cowników oraz „łatanie” ich 
błędów (np. mistrz nieobec­
nemu pracownikowi wpisuje 
obecność lub podmianę).

Do najczęstszych trudności 
w kierowaniu ludźmi badani 
kierownicy zaliczają: niezdy­
scyplinowanie pracowników, 
brak poczucia odpowiedzial­
ności — 21,7 proc., brak peł­
nego stanu ludzi (duża ilość 
zachorowań, okresy prac po- 
lowych) — 18,7 proc., sprze­
ciwianie się wydawanym po­
leceniom, odmowa ich wyko­
nania — 16 proc., wygóro­
wane ambicje, mściwość nie­
których pracowników.

Blisko 60 proc, badanych 
pracowników stwierdza, że 
ich kierownicy dbają jednako­
wo o własny interes i interes 
pracowników, zaś prawie jed 
na trzecia pracowników u- 
trzymuje, że ich zwierzchni­
cy bardziej dbają o własny 
interes aniżeli potrzeby pra­
cowników. Gorzej nieco przed 
stawia się sprawa uznania za 
pracę, bowiem 35 proc, bada­
nych stwierdza, że kierownic­
two nie docenia ich pracy 
luo mało ją docenia.

W następnym numerze na­
szej gazety przedstawione zo­
staną wyniki badań dotyczące 
współpracy i współdziałania 
w małych grupach pracowni­
czych.

Mgr T. Denis 
Mgr St. Smoleń

SEKCJA RENCISTÓW

lat 
za-

Przy Radzie Zakładowej NZC działa od kilku 
sekcja rencistów, która postawiła sobie ambitne 
dania roztoczenia opieki nad b. pracownikami, udzie­
la im pomocy, utrzymywania ich więzi z zakładem 
itp.

Sekcja pracuje i rozwija się.
W 1962 r. liczyła 42 członków, obecnie posiada ich 

już 106. Równolegle ze wzrostem szeregów sekcji 
zwiększa się wysokość świadczeń dlą rencistów, po­
noszonych przez Radę Zakładową. W 1963 r. wynosiła 
ona (zapomogi, odprawy itp.) 94 tysiące zł., zaś w ub- 
roku przekroczyła już kwotę 200 tys. zł.

Jedną z form pracy sekcji jest organizowanie spot­
kań rencistów z kierownictwem Zakładów. Spotka­
nie takie połączone z zebraniem sprawozdawczym sek 
cji — odbędzie się w NZC w dniu 2 II br.

bw.

PKO przypomina
Oddział Wojewódzki 

PKO w Krakowie infor­
muje, że odsetki należne 
od wkładów oszczędnościo 
wych doliczane są z koń­
cem każdego roku do ra- 
ohunków klientów i pro­
centują łącznie z wkładami 
bez względu na to, w jakim 
terminie zostaną dopisa­

ne w książeczkach PKO.
Książeczki PKO dla do­

pisania należnych odse­
tek można składać w do­
wolnym czasie w ciągu 
całego roku w oddziałach 
i ekspozyturach PKO oraz 
ajencjach zakładowych 
PKO i urzędach poczto­
wych. Jednakże nagły i 

duży napływ książeczek 
PKO, występujący zazwy­
czaj w pierwszych mie­
siącach nowego roku "■ 
poważnie utrudnia termi- 
nowe i sprawne dopisy­
wanie odsetek w ksią­
żeczkach PKO. Dla u' 
niknięcia tego — PKO 
zwraca się z prośbą 
do swych klientów, aby w 
miarę możności dobrowol­
nie ograniczyli składanie 
książeczek do oprocento­
wania w styczniu i lutym 
1966 tylko do tych przypad 
ków, gdy właścicielowi 
szczególnie pilnie zależy 
na bezzwłocznym dopisa­
niu odsetek.
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Recytatorzy już na starcie! Przy ZPA powstała Komisja Wydawnicza
We wszystkich szkołach, domach kultury, świetlicach 

i klubach miasta i powiatu tarnowskiego odbywają się 
obecnie środowiskowe eliminacje ogólnopolskiego kon­
kursu recytatorskiego-najbardziej masowej imprezy te­
gorocznych obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego. 
Nad całością konkursu czuwa specjalnie wybrany komitet 
z z-cą przewodniczącego Prezydium MRN w Tarnowie 
Tadeuszem Zoniem na czele.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje młodzież Liceum 
Pedagogicznego, gdzie do eliminacji przystąpiło 70 ucz­
niów ze wszystkich klas. Zmagania młodych recytatorów 
otrzymały uroczystą oprawę. Występowały również szkol­
ne zespoły artystyczne. Do eliminacji powiatowych za­
kwalifikowano 9 osób. Przyszli nauczyciele przystąpili 
już do organizowania szkolnego teatrzyku poezji.

W Liceum Pielęgniarstwa na 80 uczestników elimina­
cji do dalszego etapu konkursu przystąpi 13 osób. W 
ZDK FSL „Tamel” eliminacje przeprowadzono przy o- 
gromnym zainteresowaniu publiczności. W części arty­
stycznej wystąpiła jedna w mieście orkiestra odęonowa.

Swych najlepszych recytatorów wybrały także szkoły 
Swierczkowa. Tylko w ZDK tarnowskich „Azotów” na­
dal „ciche”. Eliminacji tam jeszcze nie przeprowadzono. 
Dlaczego?

Na terenie powiatu najlepsze wyniki zanotowano w 
Zborowioach, Pleśnej i Gromniku. Eliminacje finałowe 
w Tarnowskiem odbędą się w dniach 21—22 luty br. w 
salach nowo otwartego Klubu Techniki i Kultury „Za­
chęta’. Tegoroczny konkurs recytatorski jest rekordowy 
pod względem ilości uczestników. (Zyk)

W celu lepszego niż dotychczas propago­
wania osiągnięć przedsiębiorstw podległych 
Zjednoczeniu Przemysłu Azotowego w Kra­
kowie oraz reklamowania produktów będą­
cych przedmiotem obrotu handlowego, po­
wołana została przy ZPA specjalna Komisja 
Wydawnicza, której prezwodniczącym został 
mgr Józef Najdek.

Komisja Wydawnicza zamierza wydawać 
materiały informacyjne w formie prospek-

tów, katalogów, folderów, plakatów, redago­
wać i wydawać kwartalny magazyn pt. 
„Przemysł azotowy”, przekazywać informa­
cje o działalności przedsiębiorstw i ZPA do 
prasy, radia, i telewizji, organizować wy­
mianę doświadczeń i materiałów między ga­
zetami zakładowymi itd.

Przy komisji zorganizowano sekretariat 
pod kierownictwem Al. Jędrzejczaka.

Szkolenie przewodniczących kół ZMS

Młodzież zawładnęła Łomnicą
I Przez blisko tydzień domem wczasowym ZA w 

Łomnicy zawładnęła młodzież. ZZ ZMS zorganizował 
tam kurs szkoleniowo-wypoczynkowy dla nowo wyb­
ranych przewodniczących wszystkich swych kół. W 
zajęciach wzięło udział 40 osób. Szkoleniem objęto 
całą gamę tematów.

Z kroniki
młodzieżowej

Spotkanie
przy „małej czarnej"

Na
br. w Technikum Chęmicz 
nym

początku stycznia

-•—t w Tarnowie —
Świerczkowie odbyło się 
spotkanie Zarządu Szkol­
nego ZMS II Licęum_ O- 
gólnokształcącego w — 
nowie i Technikum 
miczńego.

Celem spotkania 
nawiązanie wzajemnej 
współpracy i wymiana do­
świadczeń kół zetemesow- 
skich działających na te­
renie obydwu szkół. U- 
dziął w nim wzięli przed­
stawiciele władz organiza­
cyjnych i szkolnych oraz 
reprezentanci szkolnych 
aktywów ZMS

Po zapoznaniu się z pra­
cą organizacji ZMS w 
szkołach, uczestnicy ze­
brania wysunęli propozy­
cje dotyczące ich działal­
ności w najbliższej przy­
szłości. Postanowiono zor­
ganizować sesję popularno 
-naukową poświęconą Ty­
siącleciu Państwa Polskie­
go i tematyce „Tradycje 
ziemi tarnowskiej — w 
historii, kulturze, prze­
myśle i rolnictwie”, a tak­
że 
wspólny kulig dla mło­
dzieży.

Po 
wysuniętych 
młodzież przyjemnie spę­
dziła wieczór rozmawiając 
przy kawie i tańcząc.

(ef-jot)

Tar- 
Che-

było

urządzić wkrótce

przedyskutowaniu
propozycji,

B5S1L1SĄDÓW®

Piękno znaczka pocztowego, za­
bawa w żbieracza-hobbystę oraz 
działalność kulturalna Polskiego 
Związku Filatelistów przyciąga 
nowych członków.

Ostatnio przy Komendzie Milicji 
Obywatelskiej dla miasta Tarno­
wa i powiatu powstało koło Pol­
skiego Związku Filatelistów, zrze-

twem DK „Tamel” pokaz 
ków PRL i ZSRR w sali 
wej DK „Tamel”.

Pokaz czynny będzie do 
go br.

* • *
Zarząd Oddziału PZF w

znacz- 
klubo-

3 lute-

Nowinki
szające 22 ezionltóvA 
czącym koła został 
luszyński.

Przewodni-
Bronislaw Pa-

» »
Komisja Wystaw 

telistycznych przy
1 Imprez Fila-

_________... ,Zarządzie Od­
działu PZF w Tarnowie, zorgani­
zowała wspólnie z kierownic-

Zarząd Oddziału PZF w Tarno­
wie zawiadamia, że w dniu 27 III 
br. o godzinie 11 w sali MDK 
przy ulicy Janka Krasickiego w 
Tarnowie, odbędzie się Walne Ze-

filatelistyczne
branie Sprawozdawczo-Wyborcze 
Oddziału.

Do dnia 23 II br. wszystkie ko­
ła przeprowadzą zebrania spra­
wozdawczo-wyborcze i wybiorą 
delegatów na walne zebranie.

K. S.

Jednakże jego zasadni­
czym celem było wzajemne 
zapoznanie się oraz wdroże­
nie młodych aktywisów w 
sprawy wewnętrzno-organi- 

zacyjne i zagadnienia ogólno 
zakładowe. Inne referaty 
traktowały m. in. o stosun­
kach międzyludzkich, współ 
zawodnictwie pracy, postępie 
technicznym, dokształcaniu, 
sztuce i organizacji sportów 
zimowych. Po każdym wy­
kładzie toczyły się nader cie­
kawe dyskusje.

Nie zapomniano również o 
wypoczynku. Na amatorów 

sanek i nart czekał' pobliski 
wyciąg na niemałą „górkę”

Przewodniczący ZZ ZMS 
tow. A. Prosowicz zapytany 
o ocenę szkolenia powiedział 
m. in........ .spodziewaliśmy się
że będzie gorzej, gdyż to pra 
wie wszystko „nowe twarze”. 
Ale spotkało nas miłe zasko-

ozenie. Uczestnicy kursu 
wykazali odpowiednie zain­
teresowanie problematyką 
szkolenia, byli zdyscyplino­
wani. Kurs spełnił swe zada­
nie, a co ważne wszyscy świet 
nie wypoczęli”.

„karakony**
w Świerczkowie

Stanisław Mikulski — ulubieniec publiczności pol­
skiej, aktor warszawskiego Teatru Powszechnego, 
kpt. Kloss z telewizyjnego filmu „Stawka większa 
niż życie".

24 VII 1963 r. Główny Księ­
gowy...”

Do dyrektora: „Ponownie 
zawiadamiam, że komisja 
spisowa, która przeprowadzi­
ła częściową inwentaryzację 
w dniach 30 i 31 5. 1963 r. do 
dnia dzisiejszego nie przed­
stawiła mi protokołów spi­
sowych. Tarnów, dnia 19 10. 
1963 r. Główny Księgowy.

Notatka służbowa. Dnia 3

obowiązkom. Dyrektor 
powiedział mi na to, że bę­
dzie zebranie 
się wypowie... Zrozumiałem, 
że przeciw mnie.
Główny księgowy”.

Do dyrektora. „Bałagan w 
magazynach sprzyja naduży­
ciom, utrudnia pracę komi­
sjom spisowym i w ogóle u- 
trudnia prowadzenie ewiden­
cji materiałów. Obecny za-

załogi, która

Połowę roboty mamy za 
sobą: „oddany" nam personel 
ęią „właściwych” stanowi­
skach. Teraz tylko pozostaje 
zneutralizować głównego
księgowego. Tylko jak to się 
robi? Oto pokazowa lekcja 
dyr. inż. S. W. Ponieważ 
nasz „nauczyciel” przebywa 
w więzieniu, metody jego o- 
pisze sam główny księgowy 
Roman N.

Zrobi to za pośrednictwem 
pism do władz nadrzędnych 
lub do dyrektora inż. W.

Z pisma gł. księgowego do 
Wojewódzkiego PZUZ z dnia 
30 9 1964 r: „Kierownicy na­
si poinformowani przez dyr. 
W. stawiają żądanie natych­
miastowego wypłacenia im 
25 proc, premii...” Stanowisko 
dyrektora stwarza atmosferę 
wrogości wobec mnie, jako 
głównego ks!ęgowego.

Do dyrektora; „... uprzej­
mie zawiadamiam, ż? komi­
sja spisowa, która, przepro­
wadzała częściową inwenta­
ryzacje w magazynie w 
<toiu 30 i 31 5. 1963 r. do
dnia dz’sia’sz”TO n’e nrz”d- 
stowił’ 'w spisów
do zaksięgowania. Tarnów,

FOLWARK "1 i
1

zauwazyc, ze taki stan rzeczy 
nie może w Państwowym 
Zakładzie istnieć...
Główny księgowy (z pisma z 
dn. 15 6. 1962 r.).

„Dyrektor przyjął do księ­
gowości swoją starszą córkę, 
która skończyła Liceum O- 
gólnokształcące. Początkowo 
sądziłem, że może się nauczy 
księgowości. Ale panna W. 
zamiast uczyć się, przebywała 
na pogawędkach w 
działach. Dnia 1 10. 
dyr. W. wezwał mnie 
bie i przedstawił

Kierownictwo klubu ro­
botniczego „Kapro” nawią­
zało kontakty z podobną 
placówką Zakładów Bu­
dowy Maszyn i Aparatury 
im. St. Szatkowskiego w 
Krakowie. Wymianę zespo 
łów artystycznych zapo­
czątkował udany występ 
gości. Program pt. „Pio­
senka jest dobra na wszy­
stko” zaprezentował miesz­
kańcom osiedla kabaret 
„Karakon”. Krakowskich 
amatorów oklaskiwali w 
kilka dni potem również 
mieszkańcy Zbylitowskiej 
Góry oraz bywalcy Klubu 
Książki i Prasy w Swiercz- 
kowie.

Kabaret „Karakon" na­
wiązuje do bogatych tra­
dycji teatrzyków przedwo­
jennej Warszawy, jak 
również ma w swym re­
pertuarze przeboje aktu­
alne i świetną parodię kra 
kowskich „Szwagrów". 
Zespół prowadzi Ryszard 
Szmigielok stale współpra­
cujący z grupą aktorów 
krakowskiej Jamy Micha­
likowej. Kabaret choć ist­
nieje od października ubr„ 
reprezentuje dobry po­
ziom artystyczny, dając 
dotychczas szereg wystę­
pów w Krakowie i okoli­
cy. Śpiewającą piątkę „Ka­
rakonów” tworzą: M. Al­
bert, M. Jensen, J. And-ru- 
cki, Z. Stańczyk i L. Pis­
korz. Najwięcej braw w 
czasie występów zebrali 
M. Albert i Z. Stańczyk 
oraz świetny wykonawca 
monologów J. Andrucki. 
Grał zespół J. Horwatha. 
Całość imprezy inteligent­
nie powiązał konferansjer 
R. Szmigielok.

Proponujemy ••• I 
na sobotę 
i nsedzielę

W najbliższą sobotę i 
niedzielę warto wybrać się 
do kina „Marzenie” na 
panoramiczny, barwny we 
stern produkcji USA pt. 
„W kraju Komanczów”.

Kino „Krakus” zaprasza 
w sobotę na film studyjny 
pt. Diamenty nocy” pro­
dukcji czeskiej, a w nie­
dzielę na dramat psycho­
logiczny dozwolony od lat 
18 pod tytułem „Co się 
zdarzyło Baby Jane?”.

Radzimy obejrzeć dra­
mat psychologiczno - oby­
czajowy produkcji fran­
cuskiej pt „Gładka skóra’ 
w kinie „Azot”, a także 
dokumentalny film wojen­
ny produkcji szweckiej pt. 
„Mein Kampf” w sali mu­
zycznej ZDK (godz. 10.00 
w niedzielę).

Przyjemnej rozrywki 
dostarczy występ zespołu 
estradowego „Skra” DK 
Zakładów Przemysłu Gu­
mowego w Dębicy, który 
w niedzielę w auli Techni­
kum Chemicznego o godz. 
18 w „35 PIOSENCŁ 
DLA ZAŁOGI” zaprezen­
tuje swój program pt. 
„Skąd się wzięli chuliga­
ni?”.

W Zbylitowskiej Górze 
w niedzielę o godzinie 17 
odbędzie się ciekawy kon­
kurs czytelniczy pt. „Czy­
taj literaturę współczesną” 
połączony z występem ar­
tystycznym zespołu DK 
naszych zakładów.

W salach biura wystaw 
artystycznych przy ulicy 
Wałowej w Tarnowie w 
niedzielę po raz ostatni 
można podziwiać piękny — 
Zimowy Pokaz Kompozycji 
Kwiatów.

(r)

Bawimy się w „Dorni

(Zyk)

Zagadka nr 11

11. 1964 r. zawiadomiłem dy­
rektora W. o podawaniu 
przez kierowców nieprawdzi­
wych danych o zapasach 
benzyny w zbiornikach sa- 
mochowych”.

Notatka służbowa. „W 
dniu 30 9. 1964 r. zapytałem 
dyrektora S. W. czy wniosek 
mój odnośnie zwolnienia 
przyjętej na okres próbny 
ob. L. S. będzie pozytywnie 
załatwiony (wniosek trzy­
krotnie stawiany). Dyrektor 
odpowiedział, że niegdyś do­
stał pismo, ze związków za­
wodowych, jako by te nie 
zgadzały się na zwolnienie, po 
nieważ w/w jest w trudnych 
warunkach (jak później 
stwierdziłem, żadnego pisma 
nie było'. Wówczas starałem 
się przekonać dyrektora o 
odpowiedzialności, jaką ciąży 
na tym nraenwnitoi. >,e pra­
cownica ta nie podoła tym

magazyniera 
ilości pracy 

nawet na pół 
powoduje, że 

dla zapełnienia 
robi wypracowania 

czyta książki i co

kres czynności 
nie obejmuje 
przewidzianych 
etatu. Stan ten 
magazynier 
czasu 
szkolne, 
najgorsze zabawia rozmową 
drugich pracowników. Stan 
taki wypływa demoralizująco 
na innych wobec czego spo­
dziewam się, że wniosek mój 
zostanie przyjęty.
Główny Księgowy”, (z pisma 
z dnia 15. 12. 1962).

Do dyrektora. „Roczna ka­
dencja obecnego magazyniera 
nie wykazała żadnej popra­
wy, a przeciwnie pogorsze­
nie. Wszelkie uwagi są igno­
rowane. Ośmieloną łaską 
Pana Dyrektora magazynier- 
ka rozzuchwaliła się do tego 
stopnia, że komisji spisowej 
powiedziała, że „do d... z taką 
komisją”. Pozwalam sobie

innych 
1964 r. 
do sie- 

swoją 
młodszą córkę, oświadczając, 
że będzie pracować w miejs­
ce starszej, 
ważył mój 
świadczenia 
dla komisji

Lekcja 
Zneutralizować 
księgowego 
szczając do bałaganu, przed­
stawiając księgowego wobec 
załogi w niekorzystnym 
świetle, nadto dezorganizu­
jąc pracę księgowości przez 
zatrudnienie osób nie posia­
dających do 
kwalifikacji.

Mając, więc 
bę możemy 
zbierania plonów, 
bienia pieniędzy. By nie 
pełnić błędu, zanim 
nimy przeczytajmy 
rozdz'ał poradnika 
zrobić pieniądze”.

Ale o tym już w następ­
nym numerze.

Dyrektor zlekce- 
sprzeciw — z o- 

gł. księgowego 
kontrolnej WRN. 

chyba była jasna, 
głównego 

możemy, dopu-

tego żadnych

tak żyzną 
przystąpić 

czyli

gle- 
do 

ro- 
po- 

to uczy- 
następny 
pt. „Jak

OBSERWATOR

UllblllSAU /
Karnawał w pełni! Ama to­

rzy tańca mają w czym wy­
bierać; bale, wieczorki, pry­
watki.

Również Zarząd Oddziale 
Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Przemysłu Materii 
łów Budowlanych przy Zakła­
dach Azotowych w Tarnowk 
-Świerczkowie urządza 5 lu­
tego br. tradycyjną zabawę 
karnawałową.

Organizatorzy balu przewi­
dują szereg atrakcji i konkur­
sów. Grać będzie zespół Zb. 
Skowrońskiego. Przewidzianą 
są również występy solistki. 
Początek balu o godz. 20. 
Wstęp od osoby 150 zł wraz 2 
konsumpcją.

Zaproszenia można nabyć 
w sekretariacie Oddziału. Li­
czba miejsc ograniczona, ra­
dzimy się więc pośpieszyć.

(Zyk)

i.

Słowniczek chemiczny
Co to są antybiotyki i który z antybiotyków został odkryty 
najwcześniej?

2. Z produkcją jakich substancji łączysz metodę: Fischera 
i Tropscha, Habera i Boscha oraz Leblanca?

3. W jakim procesie spotykamy się z aparatami prof. C. Linde?
4. Podaj pojęcia kalorii?
5. Czy wiesz co to jest „nośnik katalizatora”?.

Rozwiązanie zagadki prosimy nadsyłać pod adresem redakcji 
do dnia 3 II 66 r.. Wśród czytelników, którzy nadeślą prawi­
dłowe rozwiązanie rozlosujemy nagrody w postaci wartościo­
wej książki.

ROZWIĄZANIE ZAGADKI CHEMICZNEJ NR 8 Z NR 33(54) TA

ad. 1 Azotyn amonowy NH4NO3 jest to sól kwasu azotowego 
otrzymywana przez działanie amoniakiem na kwas azotowy 
HNOs.

Azotyn amonowy NHiNO: jest to nietrwała, biała sól amono­
wa kwasu azotowego HNO: rozkładająca się po ogrzaniu z wy­
dzielaniem azotu.

ad. 2. Montejus — przetłaczarka; ciśnieniowy aparat do okre­
sowego przetłaczania cieczy za pomocą sprężonego powietrza 
do Wyżej lub daleko położonych zbiorników.

ad. 3. Dyfuzja jest to proces polegający na samorzutnym 
mieszaniu się stykających się ze sobą substancji. W życiu co­
dziennym obserwujemy najczęściej dyfuzję gazów lub cieczy. 
Przykłady rozchodzenia się w powietrzu zapachu kwiatów lub 
perfum, mieszanie się z wodą wlanego do niej soku itp.

ad. 4. Największym osiągnięciem Alfreda Nobla (1833—18961 
jako chemika było wynalezienie dynamitu.

ad. 5. Nawóz pełny — wieloskładnikowy nawóz sztuczny za­
wierający wszystkie trzy główne składniki zużywane przez ro­
śliny, tj. azot fosfor i potas.

W wyniku losowania nagrodę za trafne rozwiązanie zagadki 
chemicznej nr 8, w postaci książki otrzymuje WANDA WOJ- 
TYGA Tarnów ul. Klikowska bl. 41/6. ,
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GDZIE*

KIEDY
DYŻURY APTEK

od dnia 27. I — 3. II 1966 r.

W TARNOWIE- 
SWIERCZKOWIE

27 — 30 I. — Apteka nr 137
— obok stacji kolejowej

31 I. — 3. II. — Apteka nr 93
— osiedle-przy Zakł. Azot.

W TARNOWIE

27 — 30 I. — Apteka nr 133
— ul. Lwowska 2

31 I. — 3 II. — Apteka nr 135
— pl. Kazimierza 3

Pogotowie Ratunkowe Tar­
nów — tel. 999

Pogotowie Ratunkowe Za­
kładów Azotowych — 26-00 (nr 
wewn.).

Komenda Miejska MO w Tar­
nowie — 26-01.

Pogotowie MO Tarnów —• 
Swierczków — 24-22, 22-00 (nr 
wewn.).

Zawodowa Straż Pożarna 
Tarnów — 888.

Straż Pożarna Zakładów Azo­
towych — 25-00 (wewn.).

Pogotowie telefoniczne 
kładów Azotowych — 27-00 
wewn.).

Za­
tor

REPERTUAR 
TARNOWSKICH KIN

,AZOT”

ba-27 I. — Był sobie dziad i 
ba — prod. radź.

28—30 I. — Gładka skóra — 
prod. iranc.

„MARZENIE”

27—31 I. — W kraju Koman- 
czów — prod. USA

„KRAKUS”

27—28 I. — Ciotki na rowe­
rach — prod. radź.

29 I. — Film studyjny — Dia­
menty nocy — prod. czesk.

30 I. — 5. II. — Co zdarzyło 
-się Baby Jane — prod. USA

REPERTUAR TEATRU IM. L. 
SOLSKIEGO W TARNOWIE
27

28

29

30

I — godz. 11.00 —
„Stara Baśń”

I — godz. 15.30 — 
„Stara Basn”

I — godz. — 19.00 — 
„Porwano Konsula”

I — godz. 10.30 —
„Stara Baśń” 

godz. 19.00 —
.Porwano Konsula” 

nieczynna 
16.00 —

„Stara Baśń” 
16.00 —

„Stara Baśń” 
16.00 — 

.Porwano Konsula”

Tarnowskie

— scena
— godz.

Arnim, 75) tłok, 76) Kniewski, 
pole, 78) Bator, 83) ter, 85) Ba, 
Oregon, 87) puder, 89) starka, 
pilotka, 94) Samar, 95) kij, 96)

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 35—36 (66—67)

POZIOMO: 1) kask, 3) żelazko,
— godz.

— godz.

Mik”

F.
adres redakcji:

Zakłady Azotowe im. 
Dzierżyńskiego w Tarnowie, 
budynek Centrali Telefoni­
cznej 1 p. tel. 85-52, 25 55.

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA:

Zakłady Azotowe Im. F. 
Dzierżvńskiego w Tarnowie 

Numer oddano do (kładu
22 stycznia 1966 r.

druk:
Rzeszowskie Zakłady Gra- 

ficzne. 0-3

,-fS P ©JŁT Mgr B. Ćwikło przewodniczącym PZW

Wędkarze „Azotów" wybrali nowe władze

Zebranie sprawozdawcze ZKS „Unia" Tarnów

Tarnowska „Unia 
czeka na działaczy
I Odbyte w dniu 21 I br. walne zebranie sprawozdaw­

cze Zakładowego Klubu Sportowego „Unia” Tarnów 
przypadło na okres przygotowań do obchodu Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego, w których aktywny udział 
biorą sportowcy polscy. Moment ten kilkakrotnie pod­
kreślony został podczas ostatniego zebrania.

i niedomaganiach występują­
cych w pracy zarządu klubu. 
A że z tej okazji skorzystało 
niewiele osób, wypada tylko 
ubolewać.

Prezes „Unii” M. Szczerba 
składając bardzo szczegółowe 
sprawozdanie z działalności 
wszystkich sekcji klubu za 
rok ubiegły, pozytywnie oce­
nił wyniki 
sportowców 
skółki.

Wysoką 
działalność inwestycyjna klu­
bu, której efekty stanowi za­
awansowana budowa stadio­
nu lekkoatletycznego, nowy 
parking dla samochodów i

obrad brakowało

Nie wszyscy działacze tar­
nowskiej 
tym i nie 
łącze.

Na sali 
bowiem ludzi, których szcze­
gólnie powinien interesować 
harmonijny i prawidłowy roz 
wój sportu w naszym klubie. 
Kilkunastu działaczy, szczu­
pła grupka najgorliwszych 
zwolenników „Unii” reprezen 
towanych przede wszystkim 
przez młodzież szkolną, paru 
zaledwie zawodników — to 
całe audytorium walnego, z 
nazwy tylko, zebrania. Była 
okazja do szczerej i rzeczo­
wej dyskusji o osiągnięciach

„Unii’ pamiętali o 
tylko zresztą dzia-

NASZA KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1) jeden z kontynen­
tów, 8) ozdobna roślina, 9) pier­
wiastek chem. o 1. atom. 10, 10) 
utwór poetycki, 12) dźwig, 14) 
związek wywodzący się z amonia­
ku, 15) jezioro w Finlandii, 16) 
srebrna moneta hiszpańska, 18) 
sterta, 20) skupisko drzew, 22) rze­
ka w Polsce, 23) jest w zeszycie, 
książce, 24) szybki taniec włoski.

PIONOWO: 2) powieść Kraszew­
skiego, 3) liczbowa gra, 4) urzędo­
we papiery, 5) religia mahometan, 
6) bal maskowy, 7) zwierzę futer­
kowe, 11) rzymska bogini lasów, 
13) rzeka w Afryce, 14) dźwięk wyż 
szy od „a”, 17) papuga, 19) kraj 
związkowy Austrii, 20) wagony, 21) 
śląska gra w karty.

uzyskane przez 
spod znaku ja-

ocenę uzyskała

Rozwiązanie krzyżówki prosimy 
nadsyłać pod adresem redakcji do 
dnia 3. 11 1966 r. Wśród Czytelni­
ków, którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie rozlosujemy nagrodę 
w postaci aktówki.

---------  --------------- 7) 
krokodyl, 14) kormoran, 15) Ina- 
ri, 16) statek, 19) ul, 20) polisa, 21) 
koralik, 23) lira, 24) as, 25) pirat,
28) ile, 30) oda, 33) Artek, 36) Anin, 
38) pretor, 39) kora, 40) karawana, 
43) łza, 46) łoś, 47) Ga, 48) Terek,
49) A, 53) to, 54) ty, 55) B, 56) Sto 

lat, 57) kantata, 60) Wda, 61) skat, 
62) Andy, 63) lignina, 67) skarb, 68) 
Padwa, 69) Star, 71) piec, 72) Pol, 
74) - • . ............ •
77) 
86)
92) _____ ,
oleum, 98) karat, 99) mika, 100) a- 
gat.

PIONOWO: 1) kaktus, 2) Sara, 4) 
emalia, 5) AK, 6) koncert, 8) Ra, 
9) kotylion, 10) datek, 11) lakmus, 
12) korona, 13) kruk, 17) cal, 18) Ar 
menia, 22) literat, 26) tara, 27) stok
29) la, 31) Azot, 32) Spala, 34) kara, 
35) lawa, 37) tasak, 41) nit, 42) po­
lon, 44) arkadia, 45) oktawa, 51) 
Oskar, 52) karnawał, 53) Pakistan, 
58) bak, 59) tył, 61) serwis, 61) 
Ikar, 65) bal, 66) celibat, 68) polot., 
70) rzep, 71) pasza, 73) oko, 74) ak­
tor, 75) Telur, 76) kąt, 79) orka, <0) 
Rea, 81) woda, 82) Celina, 84) Eli­
za, 88) poza. 89) sala, 90) atut, 91) 
Bach, 93) KO, 94) sok, 97) Na. 

Dodatkowe rozwiązanie: „Redak­
cja życzy Wesołych Świąt i Dosie- 
go Roku”.

W wyniku losowania nagrodę w 
postaci lampki nocnej za trafne 
rozwiązanie krzyżówki otrzymuje 
Franciszek Kocik — Tarnów, ul. 
Pułaskiego 5.

motocykli, doprowadzenie wo­
dy grzejnej do obiektów spor 
towych, wykonanie nowego 
ogrodzenia i pomalowania 
siatek wokół stadionu zimo­
wego itp.

Podczas toczącej się dysku­
sji poruszono szereg istotnych 
problemów czekających na 
rozwiązanie już w najbliższej 
przyszłości. Do najważniej­
szych z nich zaliczono nawią­
zanie współpracy z innymi 
klubami Tarnowa. Mówił o 
tym m. in. dyr. mgr Cz. Suł­
kowski, stwierdzając, że Tar­
nów pomimo poważnej rozbu­
dowy przemysłu i potencjału 
gospodarczego, nie może o- 
siągnąć wyników sportowych 
godnych tego miasta.

— Stać nas na to — podkreślił 
mgr Cz. Sułkowski — aby re­
zygnując z lokalnych ambicji 
zadecydować, w których klu­
bach forsować poszczególne 
dyscypliny sportu.

ZKS „Unia” otrzyma w 
przyszłości dalsze obiekty 
sportowe. Zbudowana została 
hala sportowa i pływalnia, 
powstanie sztuczne lodowisko. 
W chwili obecnej brak jest 
jednak pełnego zabezpieczenia 
finansowego inwestycji. Wy­
nika stąd konieczność pow­
szechnego poparcia wysiłków 
inwestycyjnych, mobilizacji 
całej załogi przedsiębiorstwa, 
w rozwoju czynów społecz­
nych.

Działacze tarnowskiej „li­
nii” liczą na młodzież! Talen­
tów sportowych postanowili 
szukać w szkołach Swierczko- 
wa. Nawiązana ma zostać 
współpraca z nauczycielami 
wychowania fizycznego.

W bieżącym roku przed za­
rządem klubu stoją poważne 
zadania. Kontynuowane będą 
rozpoczęte budowy obiektów 
sportowych. Klub czynnie włą 
czy się do obchodów 1000-le- 
cia. Ambitnie opracowany pro 
gram działania jednoznacznie 
wyraźnie określa kierunki i 
metody pracy klubu. Program 
ten — choć trudny — z pew­
nością może zostać zrealizo­
wany.

ZKS „Unia” cierpi jednak 
na brak działaczy. Zarząd klu 
bu liczy na pomoc dotychcza­
sowych działaczy i nowych, 
którzy powinni rekrutować się 
z pracowników kombinatu.

Nie powtórzy się być może 
wówczas na przyszłych wal­
nych zebraniach podobna sy­
tuacja jak ostatnio, gdzie sa­
la obrad zgromadź la niewiele 
ponad 60 uczestników.

(JR)

Marek Baran — lekkoatletyka (LZS), Andrzej Binkowski
— piłka ręczna (MKS), Józef Bocheński — kolarstwo (Unia 
T.), Franciszka Wicrciak Chrupek — piłka siatkowa (Metal), 
Jan Dworak — piłka siatkowa (Metal), Edward Grzesik — 
piłka siatkowa (MKS), Adam Igielski — lekkoatletyka 
(Unia T.), Barbara Kaczyńska — lekkoatletyka (Tarnoyia), 
Władysław Kamiński żużel (Unia T.), Stefan Kumorek — 
jeździectwo (LZS), Józef Martenowski — boks (Metal), Ry­
szard Marek — piłka nożna (Unia T.), Czesław Mazurek — 
piłka nożna (Unia T.), Halina Milówka — piłka siatkowa 
(Tarnovia), Irena Milanicz — piłka siatkowa (Tarnovia), 
Zbigniew Mikosz — lekkoatletyka (Unia T.), Edward Mleczko
— lekkoatletyka (Tarnovia), Wincenty Mróz — piłka siatko­
wa (MKS), Kazimierz Nowak — lekkoatletyka (Unia T.), 
Zygmunt Prokop — piłka nożna (Tarnovia), Zygmunt Pytko
— żużel (Unia T.), Barbara Roik — piłka siatkowa (Tarno- 
via), Ryszard Skutnik — piłka ręczna (MKS), Ryszard Tru­
chan — piłka siatkowa (Metal), Maria Wrońska — lekko­
atletyka (Metal) i Stanisław Żydaczek — boks (Metal).

Nazwisko i imię .....

Adres

j.

Koło Polskiego Związku Wędkarskiego przy Zakła­
dach Azotowych w Tarnowie rozwija coraz bardziej 
ożywioną działalność.

Głośno o nim i jego członkach, szczególnie w okresie 
„wędkowania” z uwagi na urządzane zawody, wycie­
czki, imprezy, utrzymywanie kontaktów z sąsiednimi 
kołami. Koło to liczące obecnie 243 członków doko­
nało ostatnio szerokiej oceny działalności na dorocz­
nym zebraniu sprawozdawczo-wyborczym, w którym 
wziął udział przedstawiciel Zarządu Okręgu PZW — 
J. Gawlik.

186 wędkarzy obecnych na zebraniu omówiło in­
teresujące ich sprawy, ustaliło program pracy koła 
na najbliższy okres i program współpracy z innymi 
kołami PZW.

Dokonano również wyboru nowego Zarządu Koła. 
Weszli do niego: mgr. B. Ćwikła — przew., St. Ką­
dziela — zastępca przew., B. Witkiewicz — sekretarz, 
St. Huk — skarbnik, J. Ginalski — gospodarz, mgr 
inż. Zb. Szczypiński, St. Kurowski, W. Stelmach, L. 
Kulig, K. Różycki — członkowie.

Wybrano również komisję rewizyjną, której prze­
wodniczącym został mgr R. Jesior i Sąd Koleżeński 
pod przew. mgr J. Radonia.

i

Na lodowisku

Przy IV Liceum Ogólno­
kształcącym w Tarnowie 
Swierczkowie działa już 
7 sezon zimowy lodo­
wisko, z którego licznie 
korzysta młodzież szkolna.

Dużo pracy w jego bu­
dowę i konserwację wkła­
da szkolne kolo ZMS, a 
elementów jazdy na łyż­
wach uczy nauczyciel wf 
W. Łoziński.

Przy szkole czynna jest 
również wypożyczalnia 
sprzętu.

Młodzieży!
Sekcje sportowe 

ZKS „Unia** 
cze!xajq na 

kandydatów do 
uprawiania sportu

Oto jak dzięki inicjaty­
wie i aktywności młodzie­
ży oraz nauczycieli można 
stworzyć warunki do u- 
prawiania sportów zimo­
wych!
Więcej takich pomysłów!

on 
konkursowy

Plebiscytu redakcji „Tar­
nowskich Azotów” , i 
PKKFiT w Tarnowie.

Za najlepszych sportow­
ców ziemi tarnowskiej w 
1965 r. uważam:

1.

2.

3.

4.

5.

Za najlepszego działacza 
ziemi tarnawskiej w 1965 
roku uważam;

1.
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